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Prenumerata wynosi:
we Lwowie: 

miesięcznie 2  korony; — za 
dwufazową dostawę do domu 

dopłaca się 6 0  halerzy; 
na prowincji:

s jednorazową 
przesyłką 

rocznie. . 3 0  K — ta 
kwartalnie 7 „ 5 0  „ 
miesięcznie 2 „ 5 0 „ | a  „ — , 
W Niemczech mies. 3  M. 5 0  fen. 
W Innych krajach mies. 4  Fr.

Rękopisów Red. nie zwraca.
Adres- .DZIENNIK POLSKI* -  

■ Lwów, pl. Marjacki 1. 7. 
Telefonu nr. 151.

* dwrrazową

l  ■ -  ■w. » — »

Wydanie popołudniowe.

wychodzi 2 razy dziennie.

Ogłoszenia:
Za jeden wiersz petitowy albo 

jego miejsce 2 0  halerzy.
Za jeden wiersz petitowy w ru

bryce Nadesłane 4 0  halerzy.
Drobne ogłoszenia po 3  halerze 

za słowo. Najmniejsze ogło
szenia 3 0  halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczy
nach i inne prywatne komuni
katy po Kronice za jeden wiersz 
petitowy 6 0  halerzy.

Numer pojedynczy:
we Lwowie

poranny. . . .  8  hal. 
popołudniowy 4  hal.

na  prowincji

10 haL 
5 hal

Właściciele i redaktorowie: Dr. K. O s ta s z e w s k i - B a r a n s k i i  M ie c z y s ła w  S c h m it t .

Sprawy krajowe.
(Gminne opłaty spadkowe we Lwowie 

i Krakowie).
L w ów  28 września.

W załatwieniu sprawozdania komisji ad 
ministracyjnej o wniosku posła dra Mała
chowskiego w sprawie ustawowego zezwo
lenia dla miast Lwowa i Krakowa na pobór 
gminnych opłat spadkowych Ha rzecz ubo
gich, polecił Sejm uchwałą z dnia 4 listopada 
1904 r. Wydziałowi kraj., aby przeprowa
dził w tej kwesji pertraktacje z rządem, y i y- 
konywując tę uchwałę, Wydział krajowy 
zwrócił się do prezydium namiestnictwa w 
listopadzie z. r. z prośbą o zasun ięc ie  u 
rządu opinii, czy odnośne projekty ustaw 
mogłyby liczyć na uzyskanie sankcji cesar
skiej, a jeśli nie, to jakie przyczyny stałyby 
temu na przeszkodzie. Nie otrzymując na 
swą prośbę odpowiedzi, W ydnar krajowy 
przypomniał tę sprawę namiestnictwu, które 
atoli odpowiedziało, że decyzja ministerstwa 
spraw wewnętrznych w tej sprawie dotych
czas nie nadeszła.

(Pożyczka m. Lwowa).
Dep. I. Wydziału krajowego, przedkłada

jąc sejmowi sprawozdanie o potyczce m. 
Lwowa, zaznacza, że Wydział krajowy w r.

1904, oraz w pierwszej połowie r. 1905, ze
zwolił na utycie następujących funduszów z 
pożyczki w sumie 10,000 000 zł., czyli 20,000.000 
koron : a) z kredytu 500.000 zł., przeznaczo
nego na budowę kanałów i przesKiepienie 
Pełtwi i Pasieki, pozwolił Wydział krajowy 
utyć na budowę brakującej części kanału pu - 
blicznego w ulicy Kurkowej 5.000 kor., po
przednio już przyzwolono 301.000 k. 46 gr., 
wyczerpano przeto kredyt do wysokości
306.000 k. 46 gr.;

b) z kredytu 600.000 zł. na budowę ko
szar pozwolił Wydział krajowy utyć na po
budowanie na gruntach miejskich przy ulicy 
Arciszewskiego koszar normalnych dla XI dy
wizji trenu wojskowego 139 191 zł., poprze
dnio ja t pozwolono 460.809 zł., razem
600.000 zł.

Pozostają jeszcze niewyczerpane, wzglę
dnie w r. 1904 i pierwszej połowie r. 1905, 
nieużyte fundusze: a) z kredytu 250,000 zł., 
przeznaczonego ne adaptacją gmachu ratuszo
wego, zezwolił Wydział krajowy w poprze
dnich iatach użyć 3.219 zł.; b) z kredytu 
635.315 zł., przeznaczonego na pokrycie aty- 
daików, połączonych z przeprowadzeniem 
inwestycji i zrealizowania pożyczki, przyzwo
lił Wydział krajowy już w poprzednich latach 
użyć 596.209 zł.

Policja warszawska hula...
Do Nowej Reformy donoszą z Warszawy 

pod datą 26 b. m .:
Wczoraj i dziś zaczęto praktykować no

wy ucisk i prześladowanie — dzieci. Poroz
stawiani po ulicach specjalni stójkowi, łapa
cze i sołdaci, przytrzymują idących chodnika
mi w godzinach szkolnych chłopczyków po 
lat 10—14, ubranych w mundurki, żądają ie- 
gitymacyj uczniowskich, a w razie ich brakt 
aresztują, prowadzą do cyrkułów, wtrącaja 
do kaźni wspólnych wraz ze złodziejami, włó
częgami i dziewczętami ulicznemi, aż do wy
legitymowania ich przez rodziców, co trwa 
po 10 i 12 godzin nawet.

Jest to wykonanie brutalnego rozkazu o 
mundurkach szkolnych i uniwersyteckich. 
W ten sposób zapomocą aresztowanych dzieci 
dostaje władza w swe ręce i owych niedo
stępnych jej rodziców, bojkotujących szkoły 
rosyjskie, na których nakłada kary za niedo
zwolone noszenie mundurków, a zarazem od
działywa po swojemu na rzecz propagandy 
dla szkoły rządowej.

W wielu domach powstała wczdraj i dziś 
wprost panika o dzieci, zaginione bez wieści 
przez 6 do 8 godzin. Późno już wieczorem 
dowiadywano się o ich losie i podejmowano 
zachody o uwołnieuie z ksźni, w czem oczy-

(4)

Z dni trwogi i chwały.
(1655).

(Ciąg dalszy).
Te słowa powtórzyli i inni posłowie, 

dodając, ie  przy królu swoim miłościwym 
, d o  g a r d ł  s w o i c h  s t a w a ć  i k r e w  
s w o j ą  p r z e l e w a ć  z a w s z e  s ą  g o t o 
wi*. Zarówno starszyzna kozacka, jak Wy
howski starali się przekonać posłów o nie
możności obronienia lię Lwowa i o konie
czności poddania miasta; na wszystko od
powiadali posłowie, „że szkoda czasu na 
rozhowory, gdyż pokąd żyje Jan Kazimierz, 
miasto komu innemu ślubować nie będzie*. 
Mężne to cświadczenie lwowskich posłów 
wywołało wrażenie korzystne: słyszał je po
seł tatarski cum delectatlone, a pułkownik 
kozacki Tetera, ściskając nieznacznie rękę 
jednego z posłów lwowskich, Jana Chomi- 
ckiego, rzekł pólgłossm:

— Jesteście wierni i szlachetni! 
błowa Kuszewicza potwierdził też i ma

gistrat w listach swych do Chmielnickiego i 
Wyhowskiego; do tego ostatniego sam Ku- 
Szewicz dopisał, ie  .wszyscy obywstele m. 
Lwowa obojga płci i mau j ^ e jcy , g o t o w i  
Si ę  d a ć  p o z a b i j a ć  i t r u p a m i  p o ł o -  i 
z y ć  w p r z ó d ,  a n i ż e l i  na  i m i ę  c a r a 1
m o s k i e w s k i e g o  p r z y s i ę g a ć * .

W ciągu tych rokowań ostrzeliwanie 
miasta trwało nieustannie, a Grodzicki oso
bistym przykładem podtrzymywał ducha za
łogi; nieprzyjaciel próbował się też podko
pać pod kościół Bernardyński i pod starą 
synagogę, jednak bezskutecznie. W kościo
łach lwowskich odprawiały się liczne nabo
żeństwa. po wałach zaś odbywano procesje 
z Przenajświętszym Sakramentem; często 
prowadził je nieustraszony arcybiskup Jan

Tarnowski, który młodość swą spędził, s łu 
żąc wojskowo w szeregach holenderskich. 
Układy wlokły się z powodu wygórowa
nych warunków Chmielnickiego, nie mniej 
zaś z powodu jego kaprysów; często prze
rywał rozprawy, ażeby wraz z posłami za
siąść do stołu, przy którym naturalnie nie 
brakło napitku. Pocuła Bacchi impedherc! 
podpłw$zy bowiem, Chmielnicki odkładał 
„na jutro sprawy 1 rozpr»wy*f wymyślając na
tomiast na szlachtę i Rzeczpospolitą i grożąc 
miastu pomstą za lekceważenie greckiej wia
ry. Znowu więc szły listy, a ciągle sypał 
się grad kul po obu stronach z niemałą 
szkodą kozaków i Mcskwicina.

Dopiero w dniu 13 października posta
wił Chmielnicki swe warunki, w których za 
cenę odstąpienia o t  oblężenia, domagał Się:

1. Złożenia przysięgi, że po odstąpieniu 
wojsk ani miasto, ani jego załoga nie przed- 
Sięwezmą wrogich kroków przeciw kozakom 
i ich moskiewskim sprzymierzeńcom.

2. Ażeby nie brano w niewolę czat, któ
re rozesłane zostaną po okolicy, za co on 
ze swej strony przyrzeka bezpieczeństwo o- 
bywatelcm lwowskim.

3. Ażeby złożono okup (honorarjum) w 
kwocie 400.000 złr.

4. Ażeby mu dostarczono 100 postawów 
sukna faiendyszowego, 200 postawów płótna,
1.000 kożuchów, 2.000 bakatów, 50 posta
wów karmazynu, 20 półgranatu, 10 półszkar- 
łacia, 10 sztuk atłasu, tyleż adamaszku, 5 
aksamitu, ołowiu zaś 50 centnarów.

5. Wydania więźniów — a wreszcie:
6. Żydów — ci są nieprzyjaciele Chry

stusowi i wszystkim Chrześcijanom, żeby ze 
wszystkiemi majętnościami i z dziećmi i z 
żonami.

£ o  do pierwszego punktu, oświadczono, żc 
miasto nie widzi powodu składania przy- 
sięgi, że jednak poręcza sumienne jego Speł

nień.e, jak nie mniej drugiego, o ile on od 
miasta i załogi zależy. Odnośnie dc okupu, 
powołując się na swe wyniszczenie, oświad
czyło miasto gotowość złożenia co najwy
żej 20.000 zł. i to nie gotówką, ale towarami. 
Sukna pewną ilość dać było skłonne, pod 
żadnym jednak warunkiem nie decyduje się 
dać ołowiu. Zgodziło się miasto dale' wydać 
więźniów w zamiar za polskich jeńców, ale 
z całą stanowczością uświadczyło, że o wy
daniu żydów nawet mowy być nie może.

Wyhowśkf, wysłuchawszy tej odpowie
dzi, zapytał nie bez ironji, czego by ze swej 
Strony domagali się od hetmana. Na to Ku- 
szewicz przytomnie odpowiedział:

— Nic, prócz tego, aby wojska zaporo
skie, a najbardziej moskiewskie jak najry
chlej stąd ustąpiły; jeżeliby zaś ta nieszczę
sna wojna jeszcze się nie zakończyła, aby 
na potem Lwów i jego terytorjum miało 
folgę!

Wyhowski, podobnie jak Chmielnicki, 
roześmieli się wesoło, rzekli jednak delega
tom, że przy swych warunkach stoją i wy
konania ich stricte Się domagają. Rozpoczęły 
Się więc targi, w których, prócz wymienio
nych już osób, brali jeszcze udział: ówcze
sny burmistrz, Jan Attelmayer z rajcami An- 
czewskim i Doleżyńskim, podkomorzy Piotr 
Ożga, podstarości Uniszewski, kanonik Ga- 
wał, dwóch Jezuitów i episkop grecki Arse- 
nl Zeliborski, który skutecznie przyczyniał się 
do układów. Po kilkudniowych pertrakta
cjach stanęło wreszcie na tern, że Chmielni
cki akceptował w zasadzie propozycję mia
sta; miasto zaś zgodziło Się dać mu w go- 
towiźnie i towarach śześćdziesiąt tysięcy złr. 
odczepnego. Preliminarja zawarto 20 paździer
nika, poczem Wyhowski w towarzystwie puł
kowników odprowadził delegatów do bram 
miasta, skąd, poczęstowany winem, powró
cił do taboru. (Dokończenie nastąpi).
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wiście .organa* wykonawcze powolniejsze 
były poa wp;yw"m „wziatoK". W jednym wy
padku użyto nawet pośrednictwa samego ge
nerał gubernatora wojennego Olchowskiego 
do przełamania oporu zawziętego czynowni- 
ctwa w wypuszczeniu malca. Wogóle wzma
ga się z dnia na dzień połów na „wzEWtki*, 
do czego coraz nowsze „prykazy naczai&twa" 
pożąaańsze stwarzają sposooności. Tak tai 
było i w sobotę w ogrodzie Saskim, gdzie 
z 2000 przeszło otó . ledwo 146 zaareszto
wano, klore nie miały się już czert okupić, 
nie bęaąc przypadkowo w posiadaniu legity- 
macyj. — W popłochu rzucano wówczas 
w krzaki, co kto miał podejrzanego, tak, że 
policja pozbierała tam wycinki gazet rosyj
skich, listy prywatne, bilety wizytowe, nawet 
portfele, a tak samo i rewolwery (noszone 
bez paszportów) i t  p.

Tym nadużyciom, Szczególnie co ao dzie
ci, wzburzającym najniepotrzebniej umysły 
ogółu, wszczepiającym w niewinne dusze 
dziecięce pamięć hańbiącej krzywdy, niena
wiść i poczucie zemsty — powinny światlej
sze czynniki władzy bezwarunnowo położyć 
koniec, a ukrócić bezecne szantaże orga
nów swoich.

Pioces o pożary w Borysławiu.
Stryj 27 września.

(Drugi dzień rozprawy).
Dopiero dziś popołudniu dokończono 

przesłuchania Chomycza. Na zapytanie obroń
cy stwierdza oskarżony, że organizacji robo
tniczej zależcie bardzo na tem, aby w Bory
sławiu panował spokój, gdyż rozruchy mo
gły szkodzić strejkowi. Raz jeszcze twierdzi 
oskarżony, iż w śledztwie przyznał Się do 
podpalenia szybów dlatego, że chciał, aby 
uwolniono z więzienia niewinnie zamkniętych 
Inwała, Rychlickiego i Gabryela, a przewo
dniczący konstatuje, ze w istocie, po przy

znaniu Się Chomycza, tych trzech uwiezionych 
natycnmiast uwolniono. Dalej zeznaje, iż no 
uwolnieniu ich chciał się zgłosić do sędziego 
śledczego, aby cofnąć swe zeznania, ale me 
dopuszczono go. Na pytanit jednego z przy
sięgłych odpowiada Chomycz, że starnł się 
o uwolnienie lawa'da, Rychlickiego i Gabryela 
t»kże dlatego, że byli oni kierownikami organi- 
żacjl strejkowef i gdyby byli sfedzttfi w wię
zieniu, organizacja byłaby na tem ucierpiała.

Przy dalszych pytaniach przyszło do 
ostrego starcia między przewodniczącym a 
drem Liebermanem. Po jednej z odpowiedzi 
Chomycza roześmiali się członkowie trybu
nału.

Dr. L i e b e r m a n  protestuje przeciw te
mu, by śmiano Się z człowieka, któremu 
grozi szubienica.

P r z e  w.: sa rd  ostro obrońcę.
Dr. LI e b. żąda zanotowania, że trybu

nał, oo odpowiedzi Chomycza, roześmiał się 
ostentacyjnie.

P r z e w .: odmawia temu zadaniu.
Dr, L i e b . :  Ja powołuję się na przepis 

procedury.
P r  ze  w. po ostrej utarczek każe w koń

cu zanotować, że dr. Lieberman twierozi, iż 
tybunał ostentacyjnie się roześmiał, zarazem 
jednak dodać, że to nieprawda i że dr. Lie
berman ostentacyjnie się zerwał.

Di. L i e b e r m a n :  W takim razie ja za
ofiaruję dowód prawdy na zachowanie się 
trybunału.

Wśród ogólntgn poruszenia zarządza 
przewodniczący przerwę.

Po przerwie upomina przewodniczący 
obrońców, a zwłaszcza dra Liebertnana, aby 
zachował się lojalnie, gdyż w przeciwnym 
razie będzie ukarany.

Dr. L i e b . :  Proszę o zanotowanie tego 
w protokole i zastrzegam gobie, iż zrobię 
z tego urzędowy użytek.

Dr. L i e b e r m a n  żąda po myśli § 241 
proc., aby przed dalszą rozprawą przewodni
czący upomniał wszystkich świadków, by ze
znawali prawdę. Skoro p. przewodniczący 
tego nie uczyni, sprzeciwia się dr. L. dalsze
mu prowadzeniu rozprawy.

P r * e w o d n i c z ą c y oznajmia po nara- 
§ 241 mówi o nvorgeladene ZeugenK, 

* * *  o ^łzyntklch świadkach. W miarę, jak

świadkowie się zgłoszą, będzie ich upominał. 
Powodu do przerwania rozprawy niema.

Na pytanie przewodniczącego, przyłącza
ją się do wniosku dia Liebe.-mana wszyscy 
obrońcy. Przewodniczący wzywa więc do sali 
wezwanych świadków i upomina ich po my
śli u«U< y-

rastaw ije przesłuchanie K u i  m y.
r r ż i w i C z y  pan a ę  poczuwa do winy?
f u f m a :  W Borysławiu poczuwałem .lię 

do winy, teraz nie.
P r z e w.: Czy pan podpalił szyby?
K u ź m a :  Chomycz podpalił lont, a ja 

rzucił do Sztybeia. Szelinguwski mnie upijał.
P rze w.. Czy był Sidingowski ?
K u ź m a :  Szelingowski... nie.
P r z e  w.: Jakto, dopiero pan powiedziałeś, 

ze był.
K u ź m a  plącze się.
P rze  w. Czy się pan czuje cnorym? Gło

wa nie boli?
K u ź m a :  Nie.
P r z e  w. A dlaczego na rozprawie w Sam

borze mówiliście inaczej?
K u ż m a :  Adwokaci mówili, abym się 

wypierał, bo inaczej wszystko zwalą na mnie.
P r z e  w.: Konstatuje, że to, co dziś Kuź

ma zeznaje, sprzeczne jest zupełnie z zezna
niem w śledztwie i z zeznaniem w Samborzu

Dr. Ma r e k  prosi o odczytanie zeznań 
ojca i trutki Kuźmy, na dowód, że w czasie 
pożaru Kuźma soał w domu, Jestto potrze
bne, aoy rzeczoznawcy psychjatrzy wyrobili 
sobie zdanie o stanie umysłowym Kuźmy. 
Obecne przesłuchanie Kuźmy jest równocze
śnie badaniem jego poczytalności.

P r o k u r a t o r  sprzeciwia się, gayi to 
naruszałoby zasadę ustnego postępowania.

Obrońcy zadają Kuźmie szereg pytań, na 
które oapowiada bardzo oałanutnie, mówi, 
iż nie podpalał szybu, chyba jego , portret", że 
ma rozszarpane myśli, że jak zeznawał u sę 
dziego karnego, widział pokreśloną książkę « 
zdawało mu się, że me wolno mu żyć W li
ście do rodziców, wysłanym z więzienia, pi
sał, iż ma przyjść pluton wojska, aby go 
zastrzelić. Wogóle w zeznaniach jego połapać 
się nie można, tak są bałamutne i sprzeczne.

Wotant radca D u l e w s k i ;  Powiedzcie, 
Kuźma, co jest właściwie praw dą? Czy to, 
co mówiliście przedtem, czy to, co teraz? 
Podpaliliście szyb Sziybera?

K u ź m a .  To nieprawda.
Kadca D u l e w s k i .  Jakto? Dziś mówi

liście inaczej!
K u ź m a .  Jak dziś to powiedziałem, to 

już musi t?k być. (Wesołość).
Lekarz dr. M a r k i e w i c z  zeznaje jako 

świadek o zactiowaniu się Kuźmy w więzie
niu w Samborze. W czasie wcierań rtęcio
wych, pogorszyło się Kuźmie, a dozorca i 
współwięźniowie donieśli mu, że często ma
jaczy i mówi nie do rzeczy. Przy transporcie 
do Stryja, napisał dr. Markiewicz o Kuźmie, 
że jest podejrzanym o psychozę.

Na tem odroczono rozprawę do czwart
ku godz. 9 rano.

Z ĆaiaCu.
Rada uniwersytetu petersburskiego przed 

wyborem nowego rektora powzięła uchwałę, 
w której — jak pisze Now. Wremia — oświad
cza, że autonumja uniwersytecka „nie może 
sama przez się być gwarancją, iż smutne 
objawy życia uniweis/teckiego, występujące 
w cic,gu całego szeregu lat, a szczególnie za
ostrzone w zeszłym roku szkolnym, nie po
wtórzą się więcej i że prawidłowy bieg zajęć 
nie będzie przerwany. Zaburzenia studenckie 
powstały na gruncie ogólnego ruchu polity
cznego i w eelu zapobieżenia podobnym zja
wiskom, konieczne jest cgóke uspokojenie 
społeczeństwa, konieczna możliwość samo
dzielnej i spokojnej pracy, a przeto prawa o 
nietykalności osób, wolności słowa, prasy i 
zebrań są potrzebne bezzwłocznie*.

Obsadzenie opróżnionych biskupstw.
Wpływowe ifery katolickie w Rosji po

stanowiły — jak piszą Petcrsb Wied. — sta
rać się w Rzymie, jak również w Petersbur
gu, o obsadzenie w kraju Zachodnim opró
żnionych krtedr biskupich, które byty po r. 
1862 zniesione w drodze administracyjnej, 
lecz w znaczeniu kanonicznem nie przestały

istnieć. Biskupstwa takie są dwa, mianowicie; 
mińskie i podolskie Zyrządzającym pierś*’ 
szem z nich jest arcybiskup nrohylowskl. 
drugiem zaś biskup łucko-żytorriersk1. Każą* 
z tych biskupstw liczy około 250.00C ka« sli 
ków, których potrzeby religijno-kościelne wy 
magają zwracania się do wyższej miejscowi 
w ładz/ duchownej, zaopatrzonej w odpowie 
attie pełnomocnictwa kanoniczne, fjrztczywi 
sti. enU tych potrzeb spowoduje, bez wątpię* 
nia, ożtyrienie się życia religijnego i wzmo
cn ic ie  porządku ogólntgo wśród miejscowej 
ludności katolickiej; z tegc powodu — pisz* 
wspomniana gazeta — można przypuszczać 
że starania te uwieńczy skutek pomyślny.

Departament wyznań obcych.
Słowo donosi, że dyrektorem departa

mentu spraw duchownych wyznań obcych 
ma zostać p. Władimirów.

Zajścia w Berdyczowie.
W Berdyczowie policja dokonywa cią

głych aresztowań, w  zeszłym tygodniu uwię
ziono jednego dnia 30 osób, a drugiego 64 
za udział w zeoraniu zakazanem. — Pndc a ' 
pogrzebu jednego z członków „Bundu* szło 
za karawanem 50 żołnierzy z dobytymi p a ła -1 
szami, w otoczeniu ogromnego tłumu. Policja 
przeszkodziła wygłaszaniu na cmentarzu mów.

Ukaz tolerancyjny.
Z Warszawy donoszą: W rozkazie ao 

policji oberpolicmajster warszawski ogłasza, 
co następuje: „Na mocy okólnika minister
stwa spraw wewnętrznych, wydanego w dniu 
18 sierpnia za N r 1628, polecam komisa
rzom cyrkułowym, aby w przypadkach zwra
cania się do nich oitob wyznania prawosła- ] 
wnego, z żądaniem przyjęcia innego wyzna
nia, prośby te natycnmiast przysyłali mnie, 
a jednocześnie zawiadamiali proboszczów od
powiednich parafij prawosławnych*.

Jest to więc znów nowe robienie trudności 
w przechodzeniu p rawosławnycn unitów na 
obrz. rz. kat., na co zezwalał im carski ukaz 
tolerancyjny.

kurjer litewsKi aonos., że gubernator w 
Grodnie zwrócił się do biskupa wileńskiego 
z urzędową prośbą o nadesłanie szczegóło
wej listy osob, które z prawosławia przeszły 
na Katolicyzm, a to w celu „wydania oso
bnego o nich rozporządzeni? “.

(7 e l wł. D i. iuitku Polsk).
Kongres delegatów złemstw i miast.

Kongres* zitmców u z n a ł  
k o n i e c z n o ś ć  p r z y z n a n i a  w s z y s t 
k i m  n a r o d o w o ś c i o m  p a ń s t w a  na pod- : 
stawie ustaw zasadniczych p r a w a  s a m o -  i 
r z ą d u  w sprawach wyznaniowych, zupełnej 
swobody w używaniu języków i djalektów 
w życiu publiczriem, jakoteż prawa zgroma
dzeń i stowarzyszeń. Język rosyjski musi oyć 
zatrzymany jako język instytucyj centralnymi, 
oraz armji i marynarki. Co się tyczy decen
tralizacji ustawodawstwa, kongres uchwalił 
oświadczyć się za tem, aby po ustaleniu :: 
praw wolności obywatelskiej i zaprowadze
niu normalnej reprezertacji ludowej z prawa
mi konsiytucyjnemi, otwarto d ogę do wpro
wadzenia autonomji lokalnej.

Dalej u c h w a l o n o  j e d n o m y ś l n i *  
rezolucję, według której K r ó l e s t w o  p o l 
s k i e  ma być po zaprowadzeniu demokiaty- 
cinej reprezentacji ludowej dla całigo pań
stwa w y ł ą c z o n e  j a k o  o s o b n a  a u t o -  
m i c z n a  j e d n o s t k a  z w ł a s n y m  s e j 
m em  n? zasadzie bezpośredniego powsze- , 
ennego głosowania, a przy zachowaniu je- 1 
dności pańctwa i u r e g u l o w a n i u  g r a 
n i c  K r ó l e s t w a  p o l s k i e g o  i p r z y l e 
g ł y c h  g u b e r n j i  o d p o w i e d n i o  d o  n a 
r o d o w o ś c i  i ż y c z e ń  l u d n o ś c i .

Podróż cara.
W yborg. (Pet. Ag.). Oficerowie załogi 

tutejszej wraz z żonami swem; udali się do 
portu, aby złożyć hołd znajdującej się na po
kładzie jachtu „Gwiazda polarna* rodzinie 
carskiej. Żony otlceró w wręczyły carowe] ou- 
Het. Cai później wyraził za pośrednictwem 
gen. gubernatora podziękowanie oficerom, Na
stępnie jacht „Gwiazda polarna* odpłynął do 
Bjórkb.

Duma.
W a r s z a a i r  Do Warsz. Dniewnika do

noszą z Petersburga, że o iie posiedzenia
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dumy odbywać się będą w gmachu Rady 
państwa, to obecnymi na nich będą tylko 
przedstawiciele 15 dzienników petersburskich, 
cala zaś prasa prowincjonalna będzie musiała 
zadowolić się sprawozdaniami agencji telegra
ficznej lub przedrukami z pism petersburskich. 
Ograniczenie to wywołała oprócz szczupłości 
ruiejsca i ta okoliczność, że sprawozdania 
dziennikarskie z tych posieazeń muszą być 
cenzurowane przez prezesa dumy luo jego 
pełnomocników, a to zabrałoby za dużo cza-

gdyoy i pisma prowincjonalne były do
puszczone.

Powrót WIttego do Petersburga.
Petersburg. (Tel. wł.) Przybycia 

Wittego oczekiwali na dworcu dawni jego 
towarzysze z kolei wschodnio-chińskiej, wielu 
dyplomatów i urzędników. Urzędowego przy
jęcia nie było. Ks. Golicyn przemówił w go
rących słowach do Wittego, nazywając go 
największym synem ojczyzny. Dziękował mu, 
że swem postępowaniem w Portsmouth ura
tował honor w Rosji.

Witte bardzo wzruszony, dziękował za te 
Słowa. Gdy jechał do domu, publiczność na 
ulicy wznosiła na cześć jego okrzyici.

Z Królestwa.
(Telegramy ,  Dziennika Polskiegoa).

Wyrok śmierci na gub. Skałłona.
Z Warszawy donoszą, ii generał-guber- 

nator Skałłon otrzymał list z wyrokiem śmier
ci. Z tego powodu gubernator polecił zarzą
dom więzień, aby pilnie badały w tym kie
runku aresztowanych,

Napady i zamachy.
Z Warszawy donoszą, iż na przedmieściu 

Wola strzelono kilka razy do niejakiego 
OzieBikiewicza, podejrzanego o szpiegostwo i 
raniono go ciężko.

Na Mokotowie Strzelano do patrolu woj
skowego. Wszystkie strzały chybiły. Spraw
ców ujęto. W ostatnich dniach wzmocniono 
w Warszawie wszystkie patrole.

R ew izje podróżnych .
Z rozporządzenia władz zaostrzono je

szcze bardziej kontrolę nad podróżnymi w 
Królestwie. Żandarmi dokonywują ustawi
cznych rewizyj na stacjach i w wagonach.

Aresztowanie studentów.
Z polecehia gubernatora wojennego War

szawy, gen. Olchowskiego, policja zatrzymuje 
na ulicy 3tudentów, ubranych w mundurki i 
żąda okazania legitymacyj, wydawanych przez 
władze szkolne tym, którzy uczęszczają do 
Szkoły. Uczniów nie posiadających tych legi
tymacyj, policja aresztuje i odsfawia do Cyr
kułów. Ponieważ władze uczniom, nie uczęsz
czającym do szkoły zakazały noszenia mun
durków, przeto wszyscy ci aresztowani stu
denci, którzy nie mogli wykazać się legity
macjami, będą pociągnięci do odpowiedzial
ności za bezprawne noszenie mundurów, za 
co według przepisów stanu wojennego, gruzi 
kara do 3000 rubli lub do 3 miesięcy wię
zienia. W poniedziałek miano aresztować stu 
studentów.

O szkołę polską.
Z Piotrkowa donoszą, iż wszyscy tam

tejsi urzędnicy kolejowi wnieśli do rządu po
danie o założenie dla ich dzieci Szkoły tech
nicznej i obowiązali się płacić na tę szkołę 
po 1 proc. od płac swoich.

W Warszawie zarząd fabryki „Lilpop, 
Rau i Loewenstein", wniósł podanie o po
zwolenie na 2klasową bezpłatną szkołę, z 
polskim językiem wykładowym.

W Zduńskiej Woli w poniedziałek rano 
uczniowie obu szkółek miejskich opuścili 
ktesy. Rodzice w ten sposób chcą zaznaczyć, 
ie  żądiją zaprowadzenia w tych szkółkach 
wszystkich wykładów w  języku polskim.

Usunięcie sędziów gminnych.
Z Warszawy donoszą, iż sędziowie gmin

ni Ignacy Thun zvpow. sierskiego i Krypski 
z pow. mławskiego, zostali z polecenia rządu 
uwolnieni ze swego stanowiska.

Za próbę uwolnienia Okrzeji.
Local- Anzeiger donosi z Warszawy, że 

sąd wojenny dnia 26 bm. skazał 6 uczestni
ków nieudalego zamachu, który miał na celu

uwolnić Okrzeję podczas przeprowadzania go 
do więzienia wojskowego na ciężkie roboty, 
a mianowicie 2 na 8 lat, 2 na 6 lat, a in- 
nych na 4 lata ciężkich robót.______________

Sytuacja na Węgrzech.
(Telegr. , Dziennika Polskiego*).

Wiedbń. (Teł. wł.) Bar. Fejervary był 
dziś o godz. 1 u cesarza na audjencji, dotąd 
jednak o rezultacie jej nic nie wiadomo. Po
wiadają, iż domagał się daleko idących peł
nomocnictw. Równocześnie także o godzinie 
1 przyjął cesarz także hr. Gołuchowskiego.

Minister rolnictwa Gyórgy bawi również 
we Wiedniu, jak słychać, w sprawie porozu
mienia się o ttaktaty handlowe.

Z Budapesztu donoszą, że br. Fejervary 
powiedział, iż prosić będzie o uwolnienie ze 
służby, gdyby jednak na życzenie cesarza 
musiał pozostać, to będzie domagał się u- 
znania swego programu.

B u dapeszt. (Teł. wł.). Wczorajsze 
zajścia przed klubem niezawisłości, odbity się 
dziś echem na uniwersytecie. Studenci rozgo
ryczeni tern, że socjaliści ich wczoraj pobili, 
zebrali się na naradę. Dwóch studentów so
cjalistów, którzy zawołali: „niech żyje po
wszechne prawo głosowania"! pobito. Nastę
pnie udali się demonstracyjnie przed szpital, 
dokąd zawieziono pobitych wczoraj ich kole
gów i wysłali do nich deputację, a w końcu 
udali się przed policję, gdzie skarżyli się na 
niedostateczną obronę.

Londyn. (Tel. wł.). Times w artykule, 
który ma markę urzędową występuje z powa- 
żnem upomnieniem do Austro-Węgier, z po
wodu teraźniejszego konfliktu. Rozbicię się 
Austro-Węgier — pisze — byłoby dla Euro
py i jej równowagi prawdziwem nieszczę
ściem. Zarzuca Węgrom, że zanadto gwałto
wnie domagają się tego, coby mogli zwolna 
otrzymać. Z drugiej zaś strony zarzuca wę
gierskim doradcom cesarza, iż za daleko mo
narchę popchnęli. Przypomina zajście w Nor- 
wegji i ostrzega, aby zajścia te nie powtó
rzyły się na Węgrzech.

B udapeszt. (Węg. Biuro korespond.) 
Z ofiar wczorajszej demonstracji siedm osób 
znajduje się w szpitalu, dwie osoby walczą 
ze śmiercią.

Wśród studentów panuje ogromne obu
rzenie. Około 300 studentów udało się dziś 
z chorągwią w pochodzie przez ulice miasta 
do auli na uniwersytecie i ślubowało tam 
zemstę socjalistom, jednego z obecnych aka
demików, socjalistę, czynnie znieważono.

Są w toku wielkie przygotowania do po
chodu z pochodniami w dniu 1 października. 
Wiele tysięcy obywateli przybędzie w tym 
dniu z prowincji do Budapesztu, aby zró
wnoważyć liczbę socjalistów, którzy mają 
wyruszyć w sile 40.000 ludzi. Kupcy mają 
nadzieję, że władze zakażą pochodu.

U dyrektora policji była deputacja wła
ścicieli kawiarń z prośbą o wydanie zakazu 
tego pochodu, jak i wogóle wszelkich pocho
dów w większych grupach, ponieważ od po
czątku politycznych zamieszek, ponoszą zna
czne szkody.

Dyrekcja policji ogłosiła dziś dłuższy 
komunikat, w którym między innemi zazna
cza, że wczorajsze wykroczenia były wyni
kiem prowadzonej cd szeregu lat na szeroką 
skalę agitacji.

Rada państwa.
(Telegr. Dziennika Polskiego).

Konferencje poselskie.
P r a g a . (Tel. wł.). Politik donosi, ii po

słowie: Kramarz, Sylva Taroucca, Baerenrei- 
ther, Urban i Prade odbywają konferencję 
w sprawie sesji stjmu czeskiego. Jest, na
dzieja, ie  dojdzie do porozumienia i sesja 
będzie bardzo wydatną. ____________

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Zaprzysiężenie.
W iedeń. Cesarz zaprzysiągł dziś jako 

tajnego radcę nowo zamianowanego komen

danta 10 korpusu w Przemyślu feldmarszałka 
porucznika Pino.
Odznaczenia w dyrekcji kolei we Lwowie.

W ie d e ń .  (Tel wł.) Z powodu ukończe
nia budowy kolei Lwów-Sambor-granica wę
gierska, otrzymali odznaczenia następujący 
urzędnicy kierownictwa budowy tej kolei: 
radca dworu Stanisław K o s i ń s k i  otrzymał 
order żelaznej korony III. kl., st. inspektor 
Maksymiijan M ac h a l s  ki  order Franciszka 
Jozefa, inspektorowie Roman M a r c i n k i e 
w i c z ,  Alfred J ę d r k i e w i c z  i Romuald 
Z i e l i ń s k i ,  złote krzyże zasługi z koroną, 
wreszcie inspektor Witold Ż e b r a c k i ,  mia
nowany został radcą cesarskim.

K erczyna. (Pryw.) Dziś popoł. przy
będzie tu ks. biskup Pelczar z Przemyśla i 
dopełni jutro aktu poświęcenia założonego 
przez siebie przytuliska dla starców, oraz 
szkoły praktycznej dla dziewcząt.

W iedeń. Poseł do Rady państwa ks. 
Źiczkar (z kurji ogólnej, ze Styrji), umarł 
wczoraj wieczorem).

Londyn. Do Standardu donoszą z Li- 
verpoolu, że utworzyło się angielsko-japońskie 
Towarzystwo żeglugi parowej z kapitałem 5 
miljonów f. st. Towarzystwo to będzie miało 
Swe biura w Londynie i Liverpoolu, a część 
urzędników stanowić będą Japończycy.

P aryż. (Tel. wł.). Petit Parislen donosi, 
że włoski minister spraw zagranicznych Tittoni 
Spotka się w przyszłym tygodniu w Baden- 
Baden z kanclerzem Rzeszy niemieckiej hr. 
Buelowem.

NOTATKI 
literackie i artystyczne.

Z teatru nam komunikują: F. Tadeusz 
Leliwa przybył już do Lwowa i wziął udział 
w wczorajszej próbie scenicznej z opery „Cho
pin". P Leliwa wystąpi tylko trzy razy na na
szej scenie, tj. jutro w piątek i w sobotę 
w „Chopinie", a w poniedziałek po raz trzeci 
i ostatni w „Aidzie", jako Radames. Aidą bę
dzie panRa Margot Kaftalówna, jakc AnmeriS 
wystąpi po raz pierwszy panna Helena Oleska, 
a w partji Amonastra Józef Szymański. Arcyka
płana śpiewa p. Juljan Jeromin, króla p. Pa
szkowski. W następnych przedstawieniach „Cho
pina" tytułową partję śpiewać będzie p. Hen
ryk Drzewiecki, który w niedzielę przybywa 
z Warszawy do Lwowa. W dziale dramatu 
przygotowuje się najnowszy utwór z włoskiego 
Roberta Bracco, w przekładzie Jerzego Żuła
wskiego, pt. „Macierzyństwo".

Od poniedziałku, tj. od 2 października rb. 
wszystkie przedstawienia wieczorne w dni po
wszednie rozpoczynać się będą o siódmej 
godzinie.

W auli Muzeum przem ysłowego otwarto 
dzisiaj wystawę obrazu Wygrzywalskiego pt. 
„Wyzwolenie", zakupionego przez uczestników 
polskiej pielgrzymki do Rzymu. Obraz przezna
czony jako dar dla przyszłej miejskiej Galerji 
sztuki, pomieszczono, ze względu na znaczne 
jego rozmiary, w auli, a nie w salach Tow. 
sztuk pięknych. Obok obrazu wystawiono pismo 
własnoręczne papieża Piusa X, jako odpowiedź 
na adres polskiej pielgrzymki uczniów. Adres 
wykonany artystycznie w Rzymie, pod kiero
wnictwem Wygrzywalskiego, jest ozdobiony 11- 
czneml akwarelami, przedstawiającemi posłu
chanie * u papieża i inne motywa z pobytu 
pielgrzymki w Rzymie.

W p i ą t e k ,  dnia 29 września rb. o go
dzinie 11 przedpołudniem ks. arcybiskup dr. J. 
Bitczewski, jako protektor tegorocznej „Polskiej 
pielgrzymki uczniów do Rzymu", wręczy oso
biście w auli Muzeum przemysłowego prezy
dentowi miasta Lwowa, artystycznie wykonaną 
tekę, zawierającą własnoręczne pismo papieżi 
Piusa X, wystosowane do „Polskiej pielgrzymid" 
t odda obraz „Wyzwolenie", jako dar „Polskiej 
pielgrzymki uczniów", Radzie miasta Lwowa.

KRONIKA.
L v 6 «  28 wrześaia. 

Stan powietrza. Godzina 12 w południe: 
Ciepłota -j-l 8° R Pogoda.
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Odznaczanie. Z Wiednia donoszą, iż ofi
cerowie sztabu generalnego austro- węgierskiego 
delegowani do kwatery rosyjskie] i do kwatery 
japońskiej podczas ostatniej wojny w Azji 
wschodniej otrzymali wysokie odznaczenia od 
Cesarza Franciszka Józefa I. Kapitan sztabu ge
neralnego hr. Szeptycki, atóry był arugim de
legatem austro węgierskim w kwaterze rosyj
skiej, otrzymał order żelaznej korony III klasy.

(:) Sprawa ulg w wymiarze gminnego 
podatku czynszowego dla przemysłowców i 
kupców byia przedmiotem baidzo żywej wy
miany zdan na onegdajszem posiedzeniu komi
sji finansowej Rady miejskiej we Lwowie. Kil
kunastu kupców i przemysłowców wniosło do 
magistratu prośby o zniżenie im stopy podatku 
gminnego czynszowego, opierając podania swoje 
na zasadniczej uchwale Rady miejskiej, powzię
tej na posiedzeniu dnia 28 grudnia 1887, mocą 
której upoważniono sekcję II Rady miejskiej, 
aoy w wypadkach zasługujących na szczególne 
uwzględnienie zniżała proszącym o to sto - 
pę procentową tego podatku do połowy. Gdy 
w roku 1904 okazała się potrzeba podwyższe
nia siopy procentowej gminnego podatku czyn- 
szowegu, podniesiono w ówczesnej komisji bu
dżetowe] wniosek, aby ulgi te były nadal przy
znawane przedewszysth'em tym przedsiębiorcom 
i kupcom, którzy z nich dotąd korzystali, a da
lej wszystkim proszącym o nie, o ile petenci 
płacą czynsze wyższe ponad bOOU koron ro 
cznie. Sekcja II i komisja budżetowa zgodziły 
się w zasadzie na ten wniosek, z tern, że ulgi 
dla korzystających z nich dotąd mogą przez 
sekcję II, na wniosek magistratu, przyznawane 
być tymo do końca roku 19P4 i to od jednej 
trzeciej wymiaru grosza czynszowego, na przy
szłość zaś przysługiwać ma sekcji II prawo, na 
wniosek magi itratu, w klasie najwyższych czyn
szów (wyżej 6000 kor.) obriżać grosz czynszo
wy do 1) prc. zasługującym na uwzg'ędnienie 
przedsiębiorcom przemysłowym oraz sklepom. 
Z ulg tych zdaniem sekcji II nie mogą korzy
stać banki, instytucje kredytowe, koleje, oraz 
hotele, restauracje, wyszynki i kawiarnie. KO' 
misja budżetowa z r. 1004 dodała do tych 
przedsiębiorstw wykluczonych z prawa korzy
stania z ulg cukiernie.

Sprawa ta przyszła w kwietniu 1904 r. 
przed plenum Rudy miejskiej, która nie przy
jęta wniosku postawionego przez jednego z ra
dnych, domagającego się upoważnienia sekcji 
finansowej do obniżania, na wniusek magistra
tu, w klasie najwyższych czynszów na 6000 k. 
grosza czynszowego zasługującym na uwzglę
dnienie przedsiębiorstwom przemysłowym oraz 
sklepom, zaś decyzję co do wspomnianych wy
żej wnteskow sekcji II i komisji budżetowej 
Odroczyła. Z niewiadomych przyczyn sprawa u  
Od kwietnia 1904 nie wróciła na porządek 
dzienny Rady miejskiej i wyszła na światłu 
dzienne dopiero przy sposobności załatwiania 
preśb o przyztanie ulg, o których we wnio
skach mowa. Zdania w sekcji II były podzielo
ne, pewna część radnych była. zdania, że od
rzuceniem wniosku owego radnego, Rada zade
cydował.!, że ulg w ogóle przyznawać ni* chce 
i nie będzie, drudzy, że skoro Rada wnioski 
sekcji II i komisji budżetowe] odroczyła, to na
leży choć późfco dać jej sposobność do zade
cydowani, o d r o c z e n i e  ich bowiem nie 
może być uważanem za o d r z u c e n i e .

Jeżeli się zważy wcale niekorzystne wa
runki, w jakich powstaje i rozwija się u nas 
większy przemysł i handel, a nadtrr gdy we
źmiemy na uwagę, że nieldóizy z proszących, 
korzystali z ulg tych i płacili zamiast 10 prc. 
tylko 5 prc. gminnego pogatku czynszowego, a 
dziś przy podwyższonej stopio na 15 prc., mu
sieliby już za rok 1904 i dalsze opłacić o ca
łych 10 prc. więcej, niż w latach poprzednich, 
to rzeczywiście należy zastanowić się nad tern, 
czy odnośni przedsiębiorcy i kupcy ciężar taki 
uniosą — W innych krajach robi się wszystk o, 
aby przemysł i handel podnieść, sądzimy więc 
że i Rada gminna pójdzie za tym przykładem.

(:) Regulacja plac w magistracie. Na 
sesji magistratu uchwalono wczoraj szereg zmian 
w poborach urzędników i służby gminy miasta 
Lwowa. 1 tak: Ze wzg'ędu na wielką drożyznę 
mieszkań i żywności we Lwowie, z którym 
urzędnicy są trwale związani, uchwalono podnieść 
dodatek aktywalny wedle skali I-szej urzędni
ków państwowych, tj. istniejącej we Wiedniu.

Dodatki te wynoszą 33% obecnego dodatku 
aktywalnego.

Z powodu nędzy wśród djetarjuszy, uchwa
lono podwyższyć djurna, które dotąd były niż
sze, niż w instytucjach rządowych. Od Nowego 
Roku mają te ajurna w magistracie wynosić 
nie 2 korony, lecz 2 kor. 40 halerzy dla po
czątkujących, zaś dla takich, którzy służą po
nad 2 lata 3 korony dziennie. Starzy, zniedo- 
łężniali djurniści mają być sprowizjonowant,,'inni 
zaś, którzy się nie nadają do służby za stoso- 
wnem wypowiedzeniem uwolnieni.

Dla woźnych, sierżantów straży pożarnej i 
starszych pompierów, zaproponowało prezydjnm 
miasta podwyżkę kwaterowego, względnie stałe
go dodatku drożyźnianego.

Dla strażników wyższe kwateiowe i po
większenie miejsc w pierwszych dwóch kla
sach p<ac.

W końcu dla pompierów jednorazowy do
datek drożyźniany w wysokości 30% jedno
miesięcznej płacy.

(:) utwarcie IV i V klasy wydziało
wej przy szkole żeńskiej św. Anny we Lwo
wie nastąpi jeszcze w ł leżącym roku. Po se
kcji szkolnej, powzięła w tej sprawie na śro
dowej sesji uchwałę także sekcja finansowa. 
W tym roku otwartą bęazie tylko klasa IV i to 
pod warunkiem, że zgłosi się do niej conaj 
mniej 40 uczenie. Wpisowe wynosić będzie 5 
koron, czesne miesięczne po 6 koron. Klasa V 
otwartą będzie aoplero w następnym roku 
szkolnym. Jeżeli w tych dwóch latach próby 
wypadną zadowalająco — klasy te z prowizo
rycznych zamienione zostaną na stałe.

(:) Sprawa polskich napisów na ko
szarach i budynkach dostarczonych przez gmi
nę lwowską wojskowości bliską jest ukończe
nia. Sekcja finansowa Rady miejskiej uchwaliła 
oddać wykonanie tych napisów firmie C.Scha- 
pira za cenę 12G0 kor.

(:) Na budowę gmacnu „Sokola0 w 
Zabłotowie (koło Saiatyna) przyznała gmina m. 
Lwowa subwencję jednorazową w kwocie 20C 
koron.

(:) Posunięcie wskazówki na zegarze 
ratuszowym. Mngistrat lwowski uchwalił wczo
raj przedłożyć Radzie miejskiej wniosek na za
prowadzenie we Lwowie czasu środkowo euro
pejskiego, ponieważ prócz kolei, tazźe wszyst 
kie urzędy pocztowe we Lwowie używają ra 
chuby czasu wedle zegaru środkowo-europej- 
skiego, oraz ze względu na to, że tylko spe
cjalnie lwowskiemu konserwatyzmowi stolica 
Galicji zawdzięcza żmudną i często bardzo kło
potliwą ową rachubę czasu lokalnego — pod
czas gdy w całej monarenji miasta nietylko 
stołeczne ale i prowincjonalne mają zegar je
den, środkowo-europejski.

(:) Sarny w lusach miejskich rozmno
żyły się nupmiernie i wyrządzają znaczne szko
dy w zagajnikach niszcząc młode drzewka — 
postanowiono tedy wystrzelać je — do sianu 
25 rztuk.

Przytrzym any zbieg. Z miejskiego za
kładu dla sierót im. św. Antoniego zbiegi wczo
raj 9-letni Jan Kramarz. Niedługo jednak bujał 
swobodnie po mieście, ponieważ dziś rano 
przytrzymano go na ulicy Karola Ludwika i od
stawiono do zakładu.

Przejechanie. Karol Greń, woźnica firmy 
L. Stadtmullera, najechał dziś rano u zbiegu ulic 
Karola Ludwika i Jagiellońskiej na Izydora Ju- 
trasa, pomocnika handlowego, skutkiem czego 
Jutras odniósł lekkie obrażenia na obu nogach. 
Pogotowie stacji ratunkowej udzieliło mu po
mocy, a następnie odwiozło de domu rodziców.

Zginęła. Franciszek Ben s, mieszkający 
w Hołosku wielkiem, doniósł do policji, iż 23 
letnia służąca jego, Jadwiga Benesówna, wyszła 
w dniu wczorajszym i do tej pory nie powróciła.

Kronika krakowska. (Telefonem) Roz
prawa przeciw Angelusowi rozpisana na 14 
dni, rozpocznie się w poniedziałek. Obronę 
Angelusa i Julii Brachów uej objął adwokat 
Goldhammer z Tarnowa, obronę taksatora Li
manowskiego ad w. Lewicki z Kraków?.

Straszna tragedja. W Horodence dnia 
23 bm. niejaki Berko wystrzelał w przystępie 
obłąkania caią swoją rodzinę. Żona i troje dzie
ci padły trupem na miejscu, troje dzieci jest 
śmiertelnie pokaleczonych, a tylko siódme 
ocalało.

Dział ekonomiczny.
--- M a J a p a a z ł  28 września, i Giełda ib r -  

towa). i Kursa w koronach i po 100 hiiOgremów. 
Pszenica na październik 15’80 do 15*82; psze
nica na kwiecień 16*54 do 16*56; żyto na pa
ździernik 12 98 do 13*—; żyto na kwiecień 1906 
r. 13 60 do 13*62; owies na październik 12 40 
do 1242; owies na kwiecień 19o6 r. i2*84 
do 12’83; kukurudza na wrzesień —* - do —*—; 
kukudzj na iuaj 1906 r. 13 20 do 13*22 ; rze
pak np. wrzesień —*— do —*—. Oferty na psze
nicę: mierne. Chęć kupna: rezerw- Usposobie
nie: spoknne Pcgod. : piękna.

—■ V i e 4 a ń  28 września. Zamknięcie giełdy 
o godz. 2 min. 30. A\eje austr. Zakładu kredyt 
676*—, Akcje węg. Zakl. itrea. 785*—, Akcje 
Angiobanku 314 —, Akcje Unionbanku 565*—, 
Akcje laenderLwnku 448 75, Akcje 3aakvereinu 
569*50, Akcje BodcnCredlt 1042 —, Akcje galić. 
Ban ku hipotecznego 560*—, Akcje kolei państw. 
674*—, Akcje kolei połud.ió3 —. Kolei Elbeiha* 
453 50, Akcje kolei Północnej 5880, Akcje kolei 
Czerniowriecldej 584*--, Akcje Alpiny 543 —, 
Akcje Rima Muranjii 547*50, Akcje prasidego To
warzystwa żelaznego 2759, Akcje fabryk: brani 
575*—, Akcje tureckie tytoniowe 377 59 Akcje 
gaile.-karpac, towarz, naitowego 945*50, Ooiig. 
węg. irdemn, 95 9G„ Irenta majowa 100*25, Austr. 
renta koron. 100*20, Węgierska renta kor. 95*90, 
56 i. listy Towarz. kred. zhms. 99*70,4 proc. listy 
Banmthipoi. 99*—, 4 i pół p.oc. listy Banku 
hipoL 101*35, 5 proc. listy Banku hipot, 112*50, 
4 proc. listy Banku krajowego 100*—, 4 i pól 
proc listy Banku kraj. 101 9o, 5*/* obligacj. 
kora. Banku krajów. —*—, 4 proc. Galie. obhg. 
propin. 100 —, i  prc. Gai. poi. kraj. z r. 1893 
99*95 4 prc. pożyczka, m. Lwowa 98*80, Losy
tureckie 147*25, Marin 117*45, RuM* 253*'5.

Drobne ogłoszenia
po 3 halerze za słowo, Najmniejsze ogłoszenie 30 hal

K M W s łlf i  w/rabii I przerabia pracownia Bronl- 
% l» W # łlą l sławy Wiedeniowej, Lwów, plac Ber
nardyński 1 7, obok hotelu krakowskiego.

I f a i t t ib ł ł i r a  2 P*4trowa solidnie budowana, z pię- 
Ą ttH U kU lie  kuym ogródkiem, blisko śródmieścia, 
z powodu wyjazdu właściciela zaraz do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w Adniiulsuacji.
h a . U  średnich lat, obznajomiona z gospodarką 

wiejską szyciem poszukuje zajęcia do za
jęcia do zarządu domu lub do i.luczów. Julia Piaskie- 
wicz, Bilińskich 30 I. p. 5 drzwi, Lwów. 649

Prawd .we perslde dywany starożytne w 
¥ ^ * J #  rozmaitycn wielkościach sztuka po 30 złr. 
Kopernik? nr. 17. 642

l f 9 W3 9 «i«r ( n *  iłlra*1, Lwów, piać Halicki 11 
m a ^ U T H  poleci najtaniej oprócz
zakopiańskich ubiorów, modne sukienki, żakiety, pła
szczyki dla dzieci i spódnice do bluzek dla paw 021

t Lwów, Akaden rka 6. ^ 612
kancelaryjne, rysunkowe, maszynowe I II- 

I  A J H w F J j  stowe, nagłówki na listacn i kopertach, 
oraz wszelkie artykuły biurowe, techniczne i artysty- 
cz1 e poleca najtaniej SEYFARTH ADTDYf i SKI  
we Lwowie przy placu Mariackim. 632
B riłuM A U tStia nauczycielka, była uczenica Miku- 
ĄU ljf łłVW «Ht» lego, udziel? lekcji fortepianu spe
cjalni*. poc-.ątki po 4 i 5 złi. miesięcznie. Bliżs-yc* 
wiadomości udzieli z grzeczności Administracja lit.

_________________ J E S L J B H _________
\1 l l (3 f l l l l  Stanisława Konopackiego Pełczyńska 9 
J IH )«F IM 4  poszukuje biegłego rachmistrza i ko
respondenta w ni emi  e c k l e m  n a l  godzinę wie- 
czurną. Również dwu uczni przyjmę do praktyk i u- 
kończoną co najmniej 4 klasą ludową. 643

ł f l t a  hYzącego 14 d« 16 lat z I. lub U. gimna- 
HV ■I1*  zjalną, realną lub wydziałową poszukuje 
handel St. Jaśkiewicza w Rzeszowie. 645

TaPTAlłAttt * zakładom przemysłowym pole- 
L.b |4^UVUT carr.y i doitałćzathy bezimeresownie 
doborowy personal biurowy, oficjalistów i służbę — 
Przeprowadzam) kupna, sprzedaże 1 dzierżawy. Wy
rabiamy pożyczki. Poszukujący posady znajdą umie
szczenie. Informacje w sprawach prywatnych, urzędo- 
wychui handlowych. Biuio informacyjne Z. Pacholegc 
Lwów, Ormiańska 30. 644

Z, *, 5 M«i z kuchniami ul. Antoniego 1.

Wydawca i odpuwied>. aa redakcje. Adam Krajewski 
Papier a fabryki czetiańaJaci

Z drukarni1 M. Schmi ita i Sc ood n nąd ee  
j. G. Piotrowskiego.


